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Dyrektor M- Makarewicz-
85 SD

Śmierć kard. Mereier'a.
BRUR5ELA., 25. Dola 23 Em. o godz. 15-ej 

z taa rt R nrdyaa1 Mercier. _ -
Kardynał Mercier, czcigodny pasterz Kością 

ta , iwyrós1 podczas Wielkiej Wojny na spiżową

postać bohatera, który m iał odwagi; nieustraszio 
ną wytykać dzikiemu najeźdźcy niemieckiemu je , 
go barbażyiństwa w spokojnych miastach i wsiach 
belgijskich'.

Konflikt ehińskorosyjski.
LONDYN, 25. Z Chin nadchodzą coraz groź 

niejsze wieści o konflikcie chińsko-rosyjskini. 
Generał IJn oprócz dyrektora Iwanowa ares/to  
w ał jeszcze czterech wyższych urzędników: kolei 
iWscbodnio-chińskiej. Peseł w Pekinie R arachan, 
zamiast interwenjować w Pekinie, telegrafował 
do Moskwy o zbrojną interwencję. Podobnó już 
Wkroczyło do Mandżurji 3000 wojska rosyjskie­
go Obecnie panuje poważna obawa, źe Japonja 
Die pozostanie w tyle i rozpocznie w< najbliż-* 
Sjrypj czasie kontrakcję przeciwko Rosji.

MOSKWA, 25. Konflikt między, rządem ro ­
syjskim a chińskim traktowany jest tutaj i bardzo 
poważnie. SVojska Czangj-Tsio-Llna op&nowały^

kolej wschodnio chińską, przejęły całą służbę i 
zmieniły, już naw et rozkłady jazdy. Z pośród’daw 
nych urzędników kolei wielu pobito.

Sądzą tu taj, że Czangl-TsoLin zaw arł z Ja  
ponją t ijny układ zawierający odpowiednie komr 
pensaty. .,fzwiestja“ zarzucają Czang-Tso-Linowi 
że m a zam iar o pa now a ia kolei wschodnio-chiń- 
skiej co mogłoby przynieść korzyść tylko Chinójnal 
ale nie Japonji O ile to nastąpi (to wówczas rówi 
nież i Japonja poniesie szkody materjalne. Tai 
inspirowana uwaga dziennika rosyjskiego m a 
wyraźny cel przeciągnięciu Japonji na stronę not* 
syjską ' v

Zbrodnicza szajka szpiegowska.
WARSZAWA, 25. Ubiegłej nocy policja poli- 

typzna w1 W arszawie dokonała likwidacji bardzo 
Ważnej placówki szpiegowskiej. Organizacja ta 
pracow ała na korzyść jednego z ościennych imor 
carslw . Aresztowano z dowodami w ręku podi- 
egas pracy kierowników1 tej szajki. Wszyscy oni 
rekrutują się ze sfer wyższej inteligencji. Placówj-, 
ka szpiegowska była zaopatrzona w najnowsze 
techniczne urządzenia, jnkie dotychczas, n a  te­
renie operacji szpiegowskich spotykano.

®a wiadomości szpiegowskie i dokumenty 
płacone b y ły  niewlarogodnie wysokie sumy wi b. 
inocnej walucie zagranicznej. Centrala organl-

A Dr.mEd.EugieDjusz P ieslrzyń słi
ordynuje m  chorobach

p o ło ż n ic z y c h  i  k o b i e c y c h :
od godz. 3 —  5, 

ulica W arszaw ska 11, pierw sze piętro.
54

zacjf tej znajdowała s>e w stolicy, ościennego parni 
stwa i utrzym ywała łączność z w arszawskim i swy 
mi agentami co drugi dzień regularnie.

Według u sta lo n y c h  przez śledztwo danych 
okazuje się, że na organizację sieci szpiegowskiej 
wykładano sumy bajeczne.

‘Ze względu na tajemnice śledztwa dokładniej 
szych danych ujawniać nie możemy. Aresztowali 
nych kilku szpiegów oddano wi ręce władz sądo 
w \ch  Z sady sf a keją zaznaczamy, że afera tą nie 
rzuca najmniejszego cienia w kierunku zdradza-, 
nia tajitmnic państwowych przez wojskowych.

fllemcy wynagradzać bslążąt Diemleckld).
BERLIN, 25 Dziś na Radzie ministrów roz 

■fctrywany będzie wniosek partji lewicowych, b 
•bzslrzygnlęcie w drodze plebiscytu sprawy wyf-

nagrodzenia za zabrane Wilhelmiawi i książę 
tom  niemleckjiro domeny, które zdanienl wniosko­
dawców, przeszły na własność państwa na za>- 
•ad/le konstytucji wejmarskiej.

Zatarg Chińsko francuski.
PARYŻ, 25 Z Hongkongu donoszę, że żoł­

nierze chińscy w Pehoi w prowincji Kwantung, 
wdarli się do szpitala francuskiego, gdzie zabili war­
tę, następnie zdarli flagę z konsulatu francuskiego 
i napadli na konsula.

Scjjwarzwebra działa.
BERLIN, 25J£ Wczoraj Schwarzwehra, z po­

wodu oddania pod sąd zabójców żołnierzy w obozie 
w Dóberitz, miała urządzić demonstrację przed 
ministrem Reichswehry Gosslerem, lecz demon­
stracja w ostatniej chwili została odwołana 
(Schwarzwehra jest bojówką faszystów niemieckich)’

filypadek samochodowy.
PARYŻ, 25. Wcyoraj na placu Republiki dwa

samochody wpadły na siebie i przewróciły latarnię, 
na przechodzącą publiczność trzy osoby zostały 
zabite i dwie ciężko ranne.

Katastrofa y  kopalni.
PARYŻ, 25. W^kopalni węgla Locambe wsku­

tek zawalenia się ściany czterech robotników zo­
stało zabitych.

Skazanie posła komunistycznego we franci).
PARYŻ, 25 Poseł komunistyczny Fonturier 

za nieposłuszeństwo w*;.wojsku, skazany został na 
sześć miesięcy więżienia i karę pieniężną.

0 szkoły niemieckie za granicami fliemiec.
BERLIN, 25. Wczoraj w sejmie odbyła się 

wielka manifestacja Związków nauczycielskich, o 
popieranie szkół niemieckich zagranicą.

Rozbicie kasy.
CZĘSTOCHOWA, 25. W nocy niewyśledzenl 

narazie sprawcy wtargnęli do kancelarji re jen t®  
Chrzanowskiego za pomocą otwarcia drzwi wytry­
chami dokonali rozbicia kasy ogniotrwałej.

Kasiarze, którzy zapewne przybyli do Często­
chowy na gościnne występy, zaopatrzeni byli w 
specjalne narzędzia, bez wielkiego trudu bowiem 
rozpruli t. zw. .rakiem" ścianę żelaznej kasy i zra­
bowali całą znajdującą się tam gotówkę: 1.200 zł., 
700 rb. ros. w złocie, 18 rb. ros. w srebrze, ora* 
kilka monet niemieckich i austrjackich. Złoczyńcy 
zbiegli niezauważeni przez nikogo.
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Królestwo włoskie 
w erze republikańskiej.

(Korespondencja w,łasna Gazety Kaliskiej).
RZYM, ,w stycziuu 

' Dziś trum na z ciałem królowej Małgorzaty, 
uroczyście spoczęła w Panteonie obiok męża 
króla Humberta I-g o . Uroczystość daleka by.ai 
o a  zwykłego urzędowego charakteru  jaki imia-i 
iwaja, pogrzeby osób, należących do rodzin pa« 
nujgcych. Ani szeregi karabinów  we wspaniałych 
m undurach  i trójkątnych kapeluszach, pamiętam 
jących Czasy Napoleona, ani bicie w dzwony w, 
tysiącach kościołów Rzymu nie wyczerpywały n a ­
stro ju  żałobnego. Dla ożywionego zwykle tłum u 
rzymskiego pogrzeb starej królowej był istotnie 
chw ilą sm utku i żaioby.

Czy dlatego,, że Małgorzata Marja Teresa 
Joanna Księżniczka di Savoi była żywym świacie 
kicm wielkich zdarzeń dzisiejszych, pochodząc y. 
dynasfji panującej w Księstewku Genueńskim iwi 
d o b i; rozdarcia Włoch a od ,r. ,1867, będąc Żor 
ną następcy tronu a później popularnego króla? 
Zapewne, że pamięć wialk o zjednoczenie Włoch' 
i  krótkie ale piękne ich .dzieje w pojęciach lu ­
du  łączyły się z imieniem, zm arłej Królowej, Ale 

‘ obok lego znano, i czczono s ta rą  Królowie za 
ijej pieszczotliwą opiekę nad sztuką przedewH 
szyslkiem nad muzyką. Królowa Małgorzata by­
ła w życiu Włoch ostatniej doby tern, czem iwi 
nasztm  życiu artystycznem był ongiś Król Staś 
z tą jodynie różnicą, że losy nie włożyły n a  inią 
innych cięższych obowiązków — udziału w ży­
ciu politycznem,

J ej salony w prześlicznym, dziwnie radosnym  
(WiSród otaczającej go zielenią pałacu, w najruch 
liwszej części m iasta był wymarzoną osią życia 
artystycznego, przez k tórą wszystko, co było w 
niem istotnie wybitnego, nieraz co było tytko 
młode i riwało się do sztuki, znajdowiaffo gościnna 
przyjęcie i nieograniczone poparcie.

Rok nie upłynął jeszcze, jak w jej salonach 
grał, entuzjastycznie przyjmowany Paderewski, 
zawsze mile widziany przez starą Królowę za-

List i  Górnej# Śląska.
Górny Śląsk zagrożony! — Buta nie­

miecka* a niezaradność polska. — Jak 
Nietacy wykorzystać chcieli liczenie lud1 
ności — Przygoda w urzędzie celnym. 
— Niesprawiedliwość na każdym kror 
k u , czyli jak i kogo się redukuje. — Co 
o tem sądzi lud polsko-śląski?

(On naszego korespondenta górnośląskiego),
‘KATOWICE IW styczniu.

\ Tyle razy już na tem m iejscu pisałem o co; 
raz butniejszem  zachowaniu się Niemcówina Gór­
nym  Slasku i coraz liardszem podnoszeniu się 
głowy hydry niemieckiej — i naprawdę nie prze 
sadzałem. Widząc, co się dzieje na Śląsku, pan 
trząc na skutki naszej daleko idącej i wcale nie 
zrozum iałej tolerancji wobec Niemców, każde­
m u palrjocie polskiemu serce krwawić musi. —  
„Czyż poto przetrzymaliśmy długowiekowe katu­
sze niewoli pruskiej a następnie w trzech pow­
staniach poto chwytaliśmy za b ro n i lw| krwawych 
ofiarnych walkach Śląsk wywalczyliśmy dla Pol­
ski, ażeby teraz w naszym własnym kraju Ntei> 
toiicc nalmi pom iatał, i śnriał się z tego!, co nazywa 
naszą głupotą"? W taki i podobny sposób z go 
ryczą w sercu pytać się zaczynają do głębi roz­
czarowań? powstańcy i ci Górnoślązacy pols.y, 
którym  na sercu leży dobro Ojczyzny.

Bo napraw dę m iarka już p zebicrać rew 
czyha. Niemcy jak siedzieli tak siedzą i silniej 
niż kiedykolwiek w wielkim przemyśle, w komuu 
nach a nie brak ich naw et w urzędach państwo 
wycli. Doszło do tego, że niemiecki ,-Yolksbundrf 
(organizacja polityczna łącząca całą „mniej­
szość" niemiecką na Śląsku polskim) razem z pra 
są niełnfccką ośmiela się, ufny w swoją potęgę, 
publicznie ganić niewygodne mu osobistości z po 
między Polaków i wzywać władze polskie do ukau 
rania ich1, i — niestety — gfos jego często zna j­
duje posłuch’. Niedawno w  Górnych Łaziskach 
pod Mikołowem wydarzył się niebywi Ty dotąd wy 
padek ; że wskutek denuncjacji niemieckie5, jako 
by, znany tamtejszy obywatel polski p. Woźniaf-' 
kowski skradł książki niemieckie, należące do 
nicJmitcIdei ..Sport-Yersinigurig**; polic/a polska 
pod przewód ztwem hakaty stycznego zarządcy taim 
tejszej kopalni, p. von Nicolausca. dokonała u  pay 
na Woźniakowskiego gruntownej rewizji domo­
wej, oczywiście bez skutku. Było to w ostatmą 
wigilję Bożego Narodzenia. Aliści już w kilk., 
dni późnie j, 30 grudnia znów policja z niemieckim
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równo dla swych niezwykłych walorów artysl- 
Łycznych, jak i dla swej narodowości, Królowa 
nie taiła nigdy bowiem, swej sytmpatji dla Polski 
W łosi po d i  wiali w Małgorzacie prawdziwie naf- 
rodową miłość dla sztuki, dla muzyki.

To podw ójne znaczenie Królowej w życiu 
k ra ju  zjednało jej serca ludu.

.Rzecz dziwna; W epoce, której podstawowein 
liasłem polityczncui jest republikanizm, tłumy luk 
du rzymskiego czczą pam ięć swojej Królowej!

Przywiązanie do dynastji jest zresztą wybiU 
ną cccłią włoskiego światopogląd u politycznego. 
Pamięć o roli Króla — Zjednoczyciela, zasługi 
w s z y s tk ic h  irzech dotychczasowych władców, ich 
um iarkow anie i niewątpliwy rozwój polityczny 
w dużym stopniu przyczyniły się do tego. Nie z na­
pom niał o tem na krótko jeszcze przed1 wyprawą 
aa  Rzym głoszący swe republikańskie poglądy 
p1, Mussolini, gdy sięgając po władzę usiłował 
wygrać wszystkie możliwe czynniki życia włos­
kiego na swoją korzyść.

Obecnie i on jest... zdecydowanym m onar­
chistą. O żadnym wszakże kraju n ie  można z taką 
słusznością powiedzieć, że w‘ nimi król tylko par 
nuje ia nie rządzi. Dyktator faszystowski usu­
nął w cień swego władcę. Nic podobna by to za­
pomnieć o lelm;, widząc, jalc za trum ną Królowej 
szedł jej syn, a tuż blisko ponury i sztywny w  
swym czarnym, surducie „Tl Duce"

'Znaczenie Korony zbladło od czasu, jak Mał­
gorzata wchodziła na widownię życia w łoskie­
go, nawet Iw tym na swój sposób inonarchistyczi- 
nyjm kraju.

Dziś trum na Królowej spoczęła w dawpym 
grobowcu M. Agryppy, który potomność przero­
biła na Kościół,- a nadawszy miu imię' Panteonu 

• pogrzebała w nimi najwspanialszy kwiat m alar­
stwa włoskiego, Rafaela, zaś w  cztery wieki póź- 
nici pierwszego K róla Zjednoczonej Italji. — 
Smutny m usiał być duch Agryppy unoszący isię 
w cieniach kopuły, panteonowej, kiedy za trum ną 
Królowej weszli do wnętrza in oorpore przedr 
stawicicTe jednej z ostatnich' dynastji, jakie oś a  
ly się fali republikańskiej, a  obok milczący i 
chm urny, jakby z kamienia wykuty, ten. który 
dziś r . - ą d z i p. Mussolini.

sierro:

zarządcą Nicolaus'em zjawiła się u Woźniaków 
skiego. Hakałysla oznajm ił |tnu, że tym razem 
przychodzą w poszukiwaniu za granatami ręcz­
nymi, którym/ W. rzekomo zamierzał rozpędzić 
przedstawienie teatralne, jakie Niemcy urządza­
li sobie w drugie święto Bożego Narodzenia. I 
ta rewizja była bezskuteczną. Zapytać jednak wojl 
no — gdyż? nie miano od prokuratora zezwolenia- 
na  odbycie rewizji domowej — odkąd to w P o l­
sce pif-rwszy-Iepszy hakatyśta m a prawo po­
prosili odkomenderowywania policjantów celem 
odbvwapia rewizji domowych u obywateli pot 
skich, co do których ma uprzedzenie i nieuzasad­
nione podejrzenie? Nadmienić bowiem należy, 
że pt W. nigdy w życiu karanym; nie był a wobec 
Niemców' zawinił c h y b a  tylko tom, że bra* 
udział we wszystkich powstaniach a obecnie jeSt 
gorliwym i czynnym członkiem „Sokoła".

Ponieważ rewizja domowa nie dała spodzie 
wattego przez Niemca wyniku, rozwścieczony P r  u 
sak zagroził p. W. wydaleniem! go z pracy Iw ko­
palni.

Co na taką prowokację powiedzieć —* a co 
czynią nasze władze, ażeby ukrócić samowolę te4 
go rodzaju ,.działaczy" niemieckich na terenie 
Śląska polskiego, (gdyż t kich osobników mamy 
tu taj w ielu)? Zresztą kopalnia „von Nicolaus'a" 
to praw dziwa kuźnia hal atvzmu. W gmachu Iblu 
roWym wywiesza się tam  różne ogłoszenia „po­
uczające" robotników nnprzvklad, jak m a :ą gfo 
s o w a ć, jak  m ają stawiać wnioski o zezwolenie na  
posyłanie dzieci sw ych- do szkół niemieckich, 
przy spisie ludności m ają się podać jako NiemH 
cy i jeży k  niemiecki podać mlają jako swój jęH 
zyk ojczysty.

Czy ż tego odnośne władze nie widzą?
•  •  •

W ostatni dzień ub. r., 31 grudnia, odbyć 
się m iale na całym, obszarze woj. śląskiego liczę 
nie ludności. Niemcy, jak  tego: z góry oczekiwać 
należ To, sposobność tę wyzyskali natychm iast do 
szalonej agitacji poiityczno-Warodowościówej, *a 
pomocą swej sprężystej organizacji „Yolksbitnd" 
swej p r a c y  i licznych pokątnych agitatorów wzy­
wając ludność, rźeby w formularzach spisowych 
ru b rvkę „narodowość" wypełniła wyrazem 
„niemiecka" (tj .narodowość niemiecka) a ru b ry ­
kę „jęzvk ojczysty" również' słowemi ,,niemiecki" 
Tym sposobem Niemcy chcieli pokazać światu, że 
na Śląsku polskim mieszka ją  sami Niemcy i dla­
tego Sląsl- Niemcom o^dać należy. Władze po'sHe 
dopiero po nięwc7;asie spostrzegfy; się na miab 
chinacjach niemieckich i jak niestosowny ted- 
Inin dla spisu ludności obrały , gdyż' w ostatniej
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chwili, na dwa dni przód wyznaczonym tenmineaa 
spas ludności odwołały. Lecz kto, jeżeli znowtl
nie społeczeństwo, poniesie koszta prac przygód 
towawczych i przedwstępnych, poczynionych ce­
lem przeprowadzenia spisu, — koszta poważne, 
bo wynoszące około 2 fmjljj zł.?

Wogóle w licznyęh urzędach naszych stwter*- 
dzić Unoźna zawiele biurokratyzm u a za imało 
inicjatywy i tężyzny. Ślązak nigdy nie był ani 
dotąd nie jest separatystą, za jakiego okrzyczeć 
go chcą na wschodzie, widząc jednak praktyki ni© 
których urzędników, przybyłych tu taj gdzieś * 
kresów wschodnich, mimo woli stawia porówna! 
nia  i zwolna przychodzi do wniosku, że dawniej" 
sze Jego nadzieje były tylko fantazją w 0bec terała 
niejszej rzeczywistości! Jaką rolę tak niemile 
spostrzeżenia odgry wać muszą w jego znpatrywil 
niach politycznych i narodowych, nie trudno so 
bie przedstawić,

(Dokończenie nastąpi.).

K R O N I K A
— K on k u rs  ły ż w ia r s k i .  W obec poro­

zumienia się z Tow. Wioślarskim konkursy łyż­
wiarskie Towarzystwo Cyklistów urządza wraz z 
Towarzystwem Wioślarskim w dniu 31 stycznia rb

— Z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  Radjo-
Klubu odbyło się podług zapowiedzi w ubiegłą 
niedzielę o godz. 4 ej po poł. w gmachu gimna­
zjum im. A, Asnyka. Zebranie przy udziale kilku­
dziesięciu osób otworzył prof. Łysek, wyjaśniając 
cel stworzenia tego stowarzyszenia w K-liszu, po­
czerń do przewodnictwa zaprosił prezesa Zw. Przem. 
Kaliskich, p. Radwana. Po odczytaniu porządku 
dziennego, prof. Łysek zaznajomił obecnych z pro­
jektowanym statutem klubu, który zebrani bez za­
strzeżeń przyjęli. Po udzieleniu dodatkowych wy- 
jaśnieś przez prof Łyska, zabrał głos doktór Pie­
strzyński, który w niezwykle barwnej i  przystępnej 
formie wyjaśnił budowę aparatów rodjowych, spo­
sób chwytania audycji wreszcie zalety ulepszonych  
aparatów; superherodotyny i ultradyny, które od­
bierają fale nie na zewnętrznej antenie, lecz na 
ramowej i przenośnej z miejsca na miejsce. Od­
czyt d-ra Piestrzyńskiego zakończyły demonstracje 
ultradyny d-ra Piestrzyńskiego i aparatu gimna­
zjalnego wyrobu fabryki warszawskiej P.T R., które 
wypadły wybornie Podziękowaniem ’d-rowi Pie­
strzyńskiemu za trudy zakończone zosta ło  to or­
ganizacyjne zebranie.

— O d r o c z e n ie  n o w e g o  r o z k ła d u  j a r ­
m a r k ó w . Jak się dowiadujemy termin wprowa­
dzenia w życie rozporządzenia z dnia 9.11,1925 r. 
w sprawie rozkładu jarmarków i targów na obsza­
rze Województwa Łódzkiego, odroczony został do 
1.4 1926 r.

— Z kind „Oazy". 6 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w
m i e s i ę c z n i e .  Nie wiem doprawdy, czy publicz­
ność kaliska mogła marzyć o milszym upominku 
karnawałowym niż... „600 000 franków miesięcznie"* 
które bez wstąpienia pokryją wszelki deficyt humo­
ru i na długi okres czasu zrównoważą znakomicie 
— wprawdzie nie budżety domowe, — ale zato 
tak powszechne dziś rozbalansowane nerwy. Bo 
też  te „600.000" — to istne arcydzieło krotochwil- 
nej w esołości, w którym śmieje się przepysznie 
skonstruowana fabuła, śmieją się niespodzianki* 
śmieją kontrasty i konplikacje. A przytem wszyst­
ko utrzymane jest ściśle w ramach dostojnego 
komizmu, tego w najlepszym gatunku, który nigdy 
nie zniża się do tandetnych lub płaskich koncep- 
tów, a natomiast odznacza się kunsztownem roz­
m ieszczeniem  petard farsowych, pękających z ma­
tem atyczną ścisłością i niecących atm osferę szcze­
rej a beztroskiej wesołości.

Z drugiej strony „600 000 franków" posiada 
też  wiele zalet doskonale skrojonej komedji, zw ła­
szcza dzięki świetnie i wyraziście zarysowanym  
profilom szeregu postaci, z pośród których wysu­
wa się na czoło  osoba Amadeusz Galapin. Ten 
Amadeusz zostanie niewątpliwie w literaturze fil­
mowej, jako artystyczny dokument potęgi gry* 
aktorskiej, jako jeden z najpiękniejszych klejnotów  
w repertuarze Kolina. Śmiem przytem twierdzić, 
że każdy wyraz twarzy, tego, w swoim rodzaju* 
wirtuoza, każda zmiana w układzie jego rysów 
stanowi sui generis „poemat" nie mniejszy, ni* 
uśmiech lub spojrzenie najbardziej czarującej gwiaz­
dy  płci pięknej.

— J a k  n a l e ż y  p ł a c i ć  k o m o r n e .  Cen­
tralny Związek lok. i sublok. R. P. na skutek licz­
nych zapytań i nieporozumi ń, powstałych na tl© 
cytowanych w pismach różnych projektów wstrzy­
mania podwyżek komornego od dn. 1 stycznia r.b- 
podaje do wiadom ości osób interesowanych, ż© 
narazie żaden z projektów nie został sankcjono­
wany przeż Sejm, że zatem  podwyżki komornego 
w dalszym ciągu obowiązują wszystkich lokatorów  
bez wyjątku. W ysokość komornego na kwartał 
bieżący przedstawia się według ustawy o ochroni© 
lokatorów jak następuje:
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Wszystkim tym, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu ostat­
niej posługi zmarłej naszej ukochanej żonie, matce i siostrze

JADWIDZE 2
a -w szczególności: Wielebnym Prefektom Gimnazjów: K s . Martu-
zalskiemu, K s . Kanonikowi K w a r c i a ń s k i e m u , Ks. Szambelanowi 
Kalinowskiemu, Personelowi Gimnazjów: Związkowego Żeńskiego,

| im. Anny Jagiellonki i im. Tadeusza Kościuszki, uczenicom i 
uczniom tychże gimnazjów, chórowi Gimn. Zw. Żeńsk. za wykona- 

! nie pieśń religijnych podczas żałobnego nabożeństwa, D y r e k t o ­
rowi i nauczycielom Gimn. Zw. Żeńsk., którzy na własnych b a r ­
kach przenieśli drogie nam zwłoki na miejsce wiecznego s p o ­
czynku, państwu Cichockim, pani Mazurowskiej i pani Grabskiej 
za okazaną życzliwą pomoc w tak ciężkiem strapieniu, z głębi 
zbolałego serca składa serdeczne „Bóg zapłać"

R O D Z I N A .

delegatów amerykańskich jest, i e  monopol tytu- 
niowy w Polsce może być dobrym interesem  o 
i'e  będzie prowadzony na wzór amerykański. Te­
chnika fabrykacji i sprzedaży nie stoi w Polsce na  
należytym poziomie. Można to  jednak szybko na­
prawić. Organizację handlową należy oprzeć na 
zasadach czysto kupieckich, zwłaszcza handel hur­
towy spoczywać musi w ręku kupców fachowców, 
handel hurtowy tytuniem i papierosami nie może 
być związany z pomocą socjalną lub państwową. 
Delegaci Bankers Trust przystąpili już do sformu­
łowania swych poglądów i propozycji na tem at 
dzierżawy monopolu. Faktyczne rokowania na te ­
m at warunków materjalnych i gospodarczych dzier­
żawy monopolu rozpoczną się w tych dniach i za­
pewne zakończą się pomyślnie. Rząd domaga się 
od Bankers Trust tytułem  dzierżawy monopolu nie 
oożyczki, lecz rekompensaty za oddanie m onopo­
lu, czyli tenuty dzierżawnej, która wynieść ma 
100—125 miljonów dolarów. Wysokość tej sumy 
będzie ustalona po zakończonych studjach o prze­
widywanych dochodach monopolu. Wszelkie za­
rzuty o rzekomo wygórowanych procentach po­
życzki odpadną, gdyż przy wymienionej kombinacji 
rząd nie będzie płacił procentu Jeżeli ta  pro­
pozycja nie będzie mogła być zrealizowana, co jest 
wątpliwe, istnieje druga propozycja na tem at po­
życzki w wysokości 100—140 miljonów dolarów, 
ale wówczas warunki dzierżawy byłyby inne, aby 
państwo z zysków z monopolu mogło spłacać po­
życzkę. W tym wypadku monopol tytuniowy nie 
będzie wydzierżawiony, lecz zastawiony.

Za podstawę przyjmuje się komorne w 
-jublach, płacone w czerwcu 1914 r ,  przyczem 100 
proc. komorne wynosi 2 zł. 66 gr. za każdego rubla.

1) Lokale jednopokojowe z kuchnią, lub bez, 
płacą w kwartale bieżącym 43 proc. przedwojen­
nego komornego, t. j. za każdego rubla 1 zł. 14 gr. 
i(43 proc. od 2 zł. 66 groszy). Oprócz tego docho­
dzą świadczenia według rzeczywistych wydatków.

2) Lokale dwu — trzy pokojowe, przedsię­
biorstw a handlowe, wykupujące świadectwa prze­
mysłowe 4 kategorji, pracownie rzemieślnicze wy­
kupujące świadectwa przemysłowe 8 kategorji — 
48 proc. t. j. 1 zł. 28 gr. za każdego rubla (48 pr. 
od 2 zł. 66 groszy). Oprócz tego świadczenia wszyst- 
Jtfe według Ustawy.

3) Mieszkania 4 —6 pokojowe, lokale zakła­
dów  naukowych, spółdzielni robotniczych i zawo­
dowych oraz pracownie rzemieślnicze wykupujące 
świadectwa przemysłowe 7 kategorji — 53 proc. 
t. j. 1 zł. 41 gr. za każdego rubla (53 proc od 2 
z ło te  66 gr.) Nie płaci się żadnych świadczeń, 
oprócz opłaty za wodę, ewentualnie za windy i 
cen tralne ogrzewanie.

4) Mieszkania ponad 7 pokoi (pokoje służbo­
w e alkowy, kuchnie i t. p. w rachubę pokoi nie 
wchodzą) jak również sklepy i lokale handlow e— 
przemysłowe, za które komorne przedwojenne nie 
przekraczało 600 r. b. rocznie; pensjonaty i pokoje 
um eblow ane — 58 proc. t. j. 1 zł. 54 gr. za każ­
dego rubla (55 proc. od 2 zł. 66 gr.

Jak  i w poprzednim wypadku żadne świad­
czenia oprócz wody, windy i centralnego ogrzewa­
n ia  nie obowiązują.

5) Sklepy i pomieszczenia handlowo—przemy­
słowe nie podpadające pod kategorje powyższe— 
<63 proc. t  j. 1 zł. 67 gr. za każdego rubla (63 proc- 
od 2 zł. 66 gr ).

6) Budynki fabryczne—88 proc. t  j. 2 zł. 34 gr. 
za  każdego rubla bez żadnych świadczeń.

Ażeby określić swoje komorne, wystarczy aby 
każdy lokator pomnożył odpowiednią swemu loka­
lowi cyfrę groszy przez cyfrę, określającą ile rubli 
płacił za lokal w czerwcu 1914 roku, naprz.. lokal 
jednopokojowy kosztował 8 rubli miesięcznie — 
obecnie się za niego należy 1 zł- 14 gr.  ̂pomnożo­
n e  8 = 9  zł. 12 gr miesięcznie (oprócz świadczeń). 
Sublokatorzy, jak wiadomo, płacą komorne w pro­
stym  stosunku do zajmowanej części lokalu i do 
komornego, płaconego przez głównego lokatora. 
Lokatorowi wolno zarobić na sublokatorze  ̂ tylko 
30 proc. jeśli wynajmuje gołe ściany, albo najwyżej 
105 proc. gdy wynajmuje i meble (tern mniej im 
gorsze meble). Świadczenia idą do podziału na- 
Tówni z komornem. Jeżeli naprzykład w lokalu 
.5-pokojowym sublokator zajmuje jeden pokój, to  
płaci 1/5 komornego i l /s świadczeń plus wyżej o- 
kreślony zarobek od 30— 105 proc. (od samego ko­
mornego).

— Zjazd wojewódzki p e a o o e s ik ó a  
sam orządow ych . W dniu 17 stycznia b. r. 
odbył się w Łucku zjazd wojewódzki pracowników 
sam orządu miejskiego, powiatowego i gminnego 
zatrudnionych na terenie woj Wołyńskiego, orga­
nizowany przez Radę Naczelną Związku Pracowni­
ków Samorządowych. W zjeżdzie wzięli udział 

. przedstawiciele miejsowych władz państwowych i

samorządowych, organizacji społecznych, prasy o- 
raz około 120 przedstawicieli pracowników zatrud­
nionych na obszarze województwa.

W toku obrad uwydatniona została niepomy­
ślna sytuacia sam orządu w chwili obecnej wobec 
dążności oszczędnościowych znajdujących- wyraz 
między innymi w ograniczaniu funduszów a więc 
i działalności Związków Komunalnych. Na tern tle 
nie znajdują załatwienia i sprawy pracowników sa ­
morządowych, którzy w naszych w arunkach są 
dźwignią samorządu Nieuregulowane warunki p ra­
cy brak em erytur, niepewność pozostawania na 
zajmowanych stanowiskach — wszystko to  stw arza 
wśród pracowników stan zdenerwowania u trudnia­
jący pracę, sprowadzoną na dobitkę w ostatnich 
czasach w wielu Związkach Komunalnych do wy­
konywania niemal wyłącznie prac t. zw. poruczo- 
nego zakresu działania dla władz państwowych.

Z uchwał powziętych na zjeżdzie należy wy­
mienić: 1) domagającą się jaknajrychlejszego unor­
mowania stosunków służbowych w samorządzie 
oraz em erytur pracowniczych w drodze ustawy,
2) wzywającą pracowników do brania czynnego u- 
działu w życiu społecznem wespół z ludnością 
miejscową. 3) wskazującą drogi do przeprowadze­
nia oszczędności w Związkach Komunalnych. Po- 
zatem omawiano projekty ustaw organizacyjnych 
samorządu, stosunek pracowników samorządowych 
do obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby 
w Kasach Chorvch, przyczem wskazano na szereg 
poważnych braków w funkcjonowaniu Kas Chorych 
oraz różne sprawy organizacyjne.

W dniu 24 stycznia ma się odbyć podobny 
zjazd w Kielcach.

— Z a w i a d o m i e n i e .  Tymczasowy Kom. 
Org. Kaliskiego Oddziału Zw. Podofic. Rez., upra­
sza wszystkich kolegów Podoficerów rezerwy, któ­
rzy dotychczas nie zgłosili swego zapisu aby usku­
tecznili to  w jak najszybszym czasie ze względu 
na mające się wkrótce odbyć zebranie organizacyj- 
ne.

Zapisy przyjmuje się: ul. Garncarska 8 m 5., 
lub w kancelarji Związku Inwalidów Woj. Okr. Ka­
liskiego ul. Wrocławska Na 32 11. piętro.

Tymczasowy Komitet Organizacyjny 
Związku Podoficerów Rezerwy 

na m. Kalisz, pow. Kaliski i Turecki.

— W ydzierżawienie monopolu spiry­
tu sow ego . Związek Polskich wytwórców spirytu­
su wraz z organizacjami restauratorów  zwołuje na 
dzień 25 stycznia konferencję z udziałem przed­
stawicieli rządu i kół sejmowych. Akcja ta  pozo­
staje w związku z zamiarem wydzierżawienia od 
rządu monopolu spirytusowego za sumę 70 miljo­
nów dolarów.

  O rokowaniach z  B ankers Trust.
Wyniki badań monopolu tytuniowego przez delega­
tów Bankers Trust są pomyślne. Dlatego też mo­
żna przypuszczać, że Bankers T rust zdecyduje się 
na wydzierżawienia monopulu. Delegaci zbadali 
warunki techniczne wyrobu papierosów w Polsce, 
warunki pracy i ubezpieczeń robotniczych, orga­
nizację handlową monopolu oraz zapotVzebowanie 
i spożycie tytuniu w Polsce. Ogólnym poglądem

— „ T o - T o “  Ukazał się nr. 8 Tygodniowego 
Magazynu Ilustrowanego „To-To“ pod redakcją Jul- 
jana Tuwima. Zawiera treść następującą: Co mo­
żna wyrabiać ze skóry ludzkiej? — Geom etria 
w świecie roślin i zwierząt. Wędrówka poprzez 
mglisty Londyn. — Rozporządzenie policyjne z po­
wodu spodziewanego dn 1 kwietnia 1926 r. końca 
świata — Parlam ent. — Małpia łapa. Smacz­
nego... — Jiu-Jiutsu. — broń bezbronnych. — Tu- 
tti-firutti. — Dzieje cukierka. — Jazz b a n d  tybe­
tański. — Fryderyk Jarosy ma głos . —- Dom du­
chów. — Dlaczego nie mogę być bochaterem r. — 
P lu m -p u d d in g !  — Krzywe zwierciadło. — Z doku­
mentów ludzkich. — Jak  wyglądały gwiazdy scen 
warszawskich, kiedy były małemi gwiazdkami? — 
Trochę śmiechu... — Rozrywki. — Filatelistyka. — 
Korespodencja. — Bądź ostrożny, uważaj, jeżeli 
nie chcesz zostać kaleką.

— „Muzyka". Pierwszy zeszyt tego pię­
knego wydawnictwa, która weszło obecnie w trzeci 
rok swego istnienia, zawiera na wstępie fragmenty 
z nieznanych listów Fr. Chopina oraz następujące 
artykuły: .C o wiemy o Jakóbie Lutniście" H en­
ryka Opieńskiego, .M ilitaryzacja czy indywiduali­
zacja" Ludomira Różyckiego, .Czy istnieje ta len t 
muzyczny" (szkic autobiograficzny) Bronisława Hu- 
berm ana, .C o  powiedzieliby o tern nasi dziadkowie" 
(odpowiedź p. Vincent d’Indy’emu) G. Francesco 
Malipiego, „Nowe problemy stylu fortepianowego" 
Zbigniewa Drzewieckiego. Z okazji 30-lecia dzia­
łalności artystycznej Henryka Melcera kreśli chara­
kterystykę jego Felicjan Szopski, zaś sam Jub ila t 
rzuca "Garść wspomnień" w „Trybunie Artystów".

Najnowsze zastosowanie  promieui 
u l t rafioletow)ch.

Promienie ultrafioletowe tak  szeroko stosow a­
ne w różnych dziedzinach nauki i życia praktycz­
nego, jako środek pomocniczy znalazły ostatnio  
swe zastosowanie i w... historji, przy odczytywaniu 
zmytych lub zatartych starożytnych rękopisów.

Stosowaniem  promieni ultrafioletowych do 
zniekształconych manuskryptów zajmował się w 
ostatn ich czasach uczony francuski Sam ara, który 
wykazał, że dzięki tym promieniom dotychczas 
absolutnie nieczytelne rękopisy starożytne — mogą 
być odcyfrowane. Doświadczenie swoje przepro­
wadził uczony francuski przedewszystkiem na sta­
rych paoirusach egipskich i m anuskryptach staro - 
rzymskich. W Jednym i w drugim wypadku doku­
menty te, których nie można było odczytać i od- 
cyfrować gdyż wszystkie rozporządzalne środki 
chemiczne stosowane do wywołania zatartych liter 
okazały się niewystarczające przy pomocy promieni 
ultrafioletowych uczony francuski mógł swobodnie 
ndcyfrować. Następnie poczęto tą  sam ą drogą 
badać rękopisy francuskie odnoszące się do wczes­
nego średniowiecza.

Rezultat swoich badań przedstawił uczony 
francuski na jednem z ostatnich posiedzeń Akade- 
mji francuskiej, gdzie spotkały się z kompletnym 
uznaniem i aprobatą. ,

Dzięki tej nowej metodzie b a d a ń  starych m a­
nuskryptów wiele historycznych .pr®wd może 
ulec obaleniu.

Składajcie ofiary aa  lawalidiw wij .
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Z A G A D K O iE_M O RD ERSTW O
12) Powieść z życia amerykańskiego.

Na chw ilę ogarnęło  go w zruszenie Czuł gwa1 
Łowne pragnienie skończeiija spraw y, przeskoczę 
n ia  owycz czterech stopni dzielących go tod inę)fc- 
c ;y ;riy  i rzucenia się na niego, aby p rzełam ać 

Ł panow anie n ad  sobą fizyczną walką, głośnym krzy 
kiem , b u n ie u . który spow oduje zao ilenie świat­
ła.

W yzwoliło go z tego uczucie komic/.ności.
; jUsłySzal, jak in truz , pod wrażeniem; s trach u  ja­

k i go ogarnął przy  zgrzytaniu zegara, zadzwonił 
gw ałtow nie zębam i i w ydobył z p iersi drugie,,wy, 
raźne westchnienie ulgi, ja k  człowiek, k tóry w raca  
<io przytom ności po okropnym, strachu .

D arden by ł przekonany, ife gdyby b y ł uieg1 
niedorzecznem u popędowi, krzyk jego nie zglui- 
szyłby wrzaw y, jaka  pano w ała  w duszy tego izto  
w ieka wskutek jego przerażenia.

Ręka kobiety, dotykająca łokcia©ardienalfde< 
zad rża ła  naw et. B yła jeszcze ciągle częścią nier 

, p r zcn/knionej zasłony  nocy, bezpieczna vv Żelazn 
nym  pancerzu bezdźwięcznej ciszy, w który się 
skryła.. D ostosowywała się tak Katwlo do każdego 
jego po ruszen ia , jak  cień wlokący się w' połudt- 
n ie  za w ędrow cem . D etektyw ow i wpadło na imyśl 
ja k  to kobieta ta p rzy  w chodzeniu  do p a rte ru  
dzlwoniła głośno zębam i i ze zdziw ieniem  m yślą1 
o tern, ja k  była teraz przytom na' i spokojna;

Czy może przew idyw ała nieunikniony koniec 
tej przygody, k tó ra  skończy się z pewnjością gw ał 
łow nie? O dgadyw ał to. Mężczyzna idący przed 
nim b y ł zdecydowany na popełnienie m o rd e r­
stw a — był)’ bowiem przyczyny, dla których — 
śm ierć Revisa byłaby ulgą nie d la  jednego tyl­
ko człowieka.

A m ężczyzna ten n ie być pospolitym  miorder 
cą. Nie obchodziło go, co imóże znaleźć na pierwu 
S7em piętrze, szedł dalej bez przestaw ania. — 
W szedł do dom u z jedną n ad  wszystko górującą 
m yślą wślizgnąć się cicho i niesplostrzeżenie d o d o  
m u  w któryim spał nieprzeczuwający niczego 
Eiwiord R’.

D arden  ułożył sobie plan, Cheia* dopuścić
d ram a t do najwyższego napięcia, praw ie do  
m orderstw a. Chciał, o ile m pżliw e, chwyęić z,a 
rękę m ężczyznę w chwili, gdy bedzie sie gotow ał 
do ciosu, lub gdy wyciągnie rew plw er. Będzie 
to w yraźnym  dow odem  m orderczego zam achu. 
Jeśli ‘ zain terw enju je  teraz,_ może pociągnąć tet- 
go mężczyznę do odpowiedzialności tylko izą w d ar­
cie się do cudzego m ieszkania. A on c h c ia ł czegoś 
w ięcej.

D ardcn  rozum iał, że nie w szystko było jasr 
nc. P rzybył do tego dpm,u aby znaleźć Imoże kor 
goś. kto ukradkiem wchiodził i wychodził — ko­
goś, p rzez k tóregoby mógł ła tw iej związać Rec 
visa z kradzieżą łub wykorzystaniem skradzioi- 
nego dokum entu. Ale te ra z — kitoby, lO’ był w) W a­
szyngtonie, ktoby chciał się w tak t straszny spo­
sób mścić się na Edwardzjie R .? No, a le  zobaczą 
on. i ta kobieta.

Słyszał, I tk mężczyzn., ów, d rap a ł paznok­
ciam i poręcze schodów  i w iedział, że jego rę­
ka w górze schodów  w korytarzu, dotknęła za­
krętu. Zauw ażył rów nież,pźetintruz szedł szybciej 
przez hal, gdyż kroki jego były nieco słabsze.

D otknięcie kobiety skłoniło D ardena do 
szybszego posuw ania się. Zbliżyli się juź d,o
owego mężczyznę i byli od niego oddalen i ledwo 
o p ięć stóp. Z a trzy m ali si[ę i zaw iśli n ieruchom o 
bez tchu w (ej przygniatającej ciemności, podr 
czas gdy ręka in truza  pow olniejsza niż w ieczność 
chw yciła klamkę drzw i i ję ła  ją naciskać.

D arden  usłyszał lekki, skrzypiący szmer, jak 
by m uśnięcie ram ienia o suknię. Myśl jego na­
sunęła m u  natychm iast ob raz  wyciągania rew ól 
w erti z kieszeni

T eraz  chodziło tylko o sekundy. Poruszenie 
Revise), k tóry  spał z drugiej strony drzw i — ner 
wowy skurcz palca owego mężczyzny nr- nagły 
p rzestrach  w skutek szm eru  za nim  — każdy błahy 
pow ód mógł przj śpieszyć m orderstw o.

Detektyw podn iósł rękę, wyciągnął ją przed 
siebie, a b y  rozpostarlem i palcam i objąć kark 
mężczyzny. Ale nie dokończył sweg> zam ierzone 
go ru ch u  O garnęła go nagła w zgarda. _ Dlacze 
go nie pozw ala m u iść d a le j?  Dlaczego m ia lb v s ię  
w m ieszać w to, zan im  ówi nie uczyni ruchu, kfón

FABRYKA 
ogrodzeń drueianyeh

J.  S Z C Z E P I S A
w  K A L I S Z U ,

ul. M łynarska Ns 9t (obok cmentarza) dom własny.
I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru­

tu ocynkowanego, jako to:* ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blacharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p.
Ceny p rzyatępne. “W B M T  Ceny przyetępne.

2101

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Skarbowy podat. i opł. skarbowych w Kali­
szu ogłasza, że na pokrycie należytości skarbowych 

odbędą się następujące licytacje:
1) dn. 26.1.1926 r. o godz. 11-ej rano w Kaliszu, 

przy ul. Nowy-Rynek u B-ci Tenenbaum —  60 metr. 
gabardiny,

2) dn. 26.1.1926 r. o godz. 12 w p. w Kaliszu, 
przy ul. N. Rynek Nr. 23 u Chany Bułka —  pianino 
i kredens*

3) dn. 261.1926 r. o godz. 10-ej rano w Kaliszu, 
przy ul. Gł. Rynek u Kotta Montaga —  różne ma-
terjały manufakt.

4) dn 26.1.1926 r. o godz. 11-ej rano w Kaliszu,
przy ul. Wiejskiej Nr. 8, u Łęczyckiego Wolfa — haf­
ty, otomana, bibljoteka-szafa i inne przedmioty;

5) dn. 26 1.1926 r. o godz. 12-ej w p w Kaliszu, 
przy ul. Fabrycznej Nr. 1, u Bułki Sz. —  hafty i 9 
maszyn.

Kalisz, dn. 22.1.1926 r.
Naczelnik Urzędu 0;—)  J- Polakowski.

wydana przez Urząd Gminy 
Opatówek, na imię Michała 
Pilarczyka, rocznik 1883, oraz 
• k t  re jen ta lny  na kupno 
gospodarstwa we wsi Cienia I, 
na takież imię. 84
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ry, ofierze jego przyniesie śm ierć? Byłoby be»* 
piccziiiej, zadecydował, nie przeszkadzać.

Z troskliw ym  tru d e to  mężczyzna ów  odchylU 
drzw i O tw arły  się one cicho i piowplj, Dfuga szj* 
ra  lin ja , nie grubsza o /  o strza  brzytwy ukaza ła  
się m iędziy drzw iam i. Gorący oddech kobiety 
ow iew ał delikatnie kark Dardena.

Cienka, sza ra  linja rozszerzyła się n a  pa-* 
lec. Po lem  drzw i rozszerzyły się na  taką szeH 
rokość, iż przepuściły, in truza. Głęboko skur­
czony w ślizgnął- się bezszelestnie na palca cli 
p rzez  o tw ór, wyciągnąwszy praw ą rękę, a lewe 
rannie odsunąw szy w tył, aby utrzym ać ró w n e j 
wagę.

(D.C.N.).

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej;

PRZY SEJMIKU 
w dn. 25 s t y c z n i a  ISf 6 r .  geda. 7 » s  ran o

1) Ciśnienie powietrza 7 5 6  1 mm.
2) Kierunek wiatru S.
5) Siła wiatru 1 !m/s
4) Stan nieba Pochm.
5) Wilgot. bezwzględna 4 .7  mm
6) Wilgot. względna 9ii
7) Temp. powietrza -H°.7
8) Ilość opadów 8 . 9mm
9) Najwyż. temp J- 3 -f-2 °. O

10) Najnii. temp. N 3 s - 2  °6
U ) Temp. grunt, na głę­
bokości 56 cm. i g. p p. +  0°.I6

Składajcie ofiary na L. 0 P. P.

P s a  

i s u c z k ę
(faksów).

Kupi fabryka fortepianów Bra­
ci K. i A. Fibiger, Polna 16.

87

i
a

1

D R U K A R N I A  
I N T R O L I G A T O R N I A  

GAZETY K A L I S K I E J "
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to: dzieła,, 
broszury, sprawozdania, wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
d r u k a r n ia  w  Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W y k o n a n i e  d r u k ó w  p u n k t u ­
a l n e  i b a r d z o  s z y b k i e .

S T E N O G R A F I J
wyucza wszystkich listownie prawie 
bezpłatnie: Instytut Stenograficzny,
Warszawa, Dep. 24. 2320

Od dn. I lutego
POTRZEBNA

osoba na puytbodolą
(godz. s—s) do Ił rooznego 

dziecka
Wiademość: Al. Józefiny 12, IH p.

9S

4 Druk J iw ty  ŁaLiaktej" Alaja Józe& iglT R e a k to r  A . R A S « B a r


